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Patrząc na lecące w równych 
ugrupowaniach eskadry naszych 
najnowocześniejszych szturmowców, 
odrzutowych myśliwców f i bom¬ 
bowców, trudno uwierzyć, że był 
taki czas, kiedy polskie niebo prze¬ 
słaniały czarną chmurą stalowe ja¬ 
strzębie ze swastyką, ziejące og¬ 
niem z broni pokładowej na bez¬ 
bronną ludność* 

Spoglądając z dumą na wspania¬ 
le ewolucje polskich samolotów 
pode zas lotniczej defilady, trudno 
nie wspomnieć z rozrzewnieniem 
o wspaniałych poprzednikach na¬ 
szych pilotów, trwale zapisanych na 
kartach historii* 

Polscy piloci wielokrotnie wyka¬ 
zywali mistrzowskie opanowanie 
techniki pilotażu, co dokumentowali 
zwycięstwami w challengeach, za¬ 
wodach międzynarodowych i dale¬ 
kich przelotach, lecz możliwości ich 
były zaprzepaszczane przez sanacyj¬ 
ne władze zainteresowane nie popie¬ 
raniem rodzimych konstrukcji, lecz 
korzystnymi dla siebie umowami 
lo tn iczy m i z zagra n icą. 

Dlatego w 1939 roku nasze lot¬ 
nictwo zgrupowane w 6 pułkach, 
dysponujące 433 samolotami, nie 
było w stanie podjąć równorzędnej 
walki z przeważającymi liczebnie 
i technicznie siłami lotniczymi bi¬ 
ll ero wsk ich Niemiec, s i ęg aj ący m i 
około 4 tys. maszyn. 

Bezbronność polskiego lotnictwa 
była logicznym następstwem poli¬ 
tyki sanacji. Słabo uzbrojone, na 
przestarzałych typach samolotów, 
nie potrafiło obronić polskiego nie¬ 
ba przed piratami hitlerowskimi. 
J chociaż górowali nad przeciwni¬ 
kiem hartem ducha, odwagą, po¬ 
święceniem, chociaż lotnicy bryga¬ 
dy pościgowej dzielnie osłaniali 
Warszawę i zaszczytnie wyróżnili 
się piloci brygady bombowej oraz 
piloci przydzieleni do poszczegól¬ 
nych armii — ich wola odparcia 
wroga musiała być skazana na nie¬ 
powodzenie. 

Przytoczmy choćby tylko jeden 
przykład poświęcenia naszych lot¬ 
ników* Na połowym lotnisku pod¬ 
warszawskim ładowały samoloty 


IV dywizjonu myśliwskiego po 
amunicję i paliwo* I wówczas przy¬ 
leciał na RWD-g, płk Pamuła* Nie 
pozwolił zmęczonemu pilotowi po¬ 
nownie startować. Sam wsiadł do 
P-Il i włączył się do boju toczące¬ 
go się nad lotniskiem z kilkunasto¬ 
ma samolotami faszystów. Strącił 
dwie wrogie maszyny, a gdy za¬ 
brakło amunicji, umyślnie zderzył 
się z trzecim atakującym „Messcr- 
schmittem", a sam uratował się na 
spadochronie* Był to pierwszy ta¬ 
ran lotniczy w drugiej wojnie świa¬ 
towej. 

Klęska wrześniowa była, nieste¬ 
ty, nieuchronna* Polscy lotnicy nie 
zrezygnowali jednak z walki* Część 
ich znalazła się na Zachodzie, gdzie 
początkowo walczyli w składzie lot¬ 
nictwa francuskiego, a po kapitula¬ 
cji Francji w składzie sił lotniczych 
Anglii. Wielu polskich pilotów 
wsławiło się tam odwagą i dosko¬ 
nałym opanowaniem sztuki latania, 
zwłaszcza podczas tzw* „Bitwy > o 
Anglię”, kiedy to Niemcy rzuciły do 
powietrznego ataku, mającego zni¬ 
szczyć życiowo ważne centra prze¬ 
mysłowe, około 3500 samolotów bo¬ 
jowych oraz ok* 2100 samolotów 
rezerwy. W obronie Wielkiej Bry¬ 
tanii wyróżnili się bezprzykładnym 
męstwem nasi lotnicy walczący w 
polskich dywizjonach 302—303, od¬ 
nosząc duże, decydujące sukcesy* 

Polacy walczyli nad wszystkimi 
polami bitew w Europie, Afryce i 
Azji* Dokonywali przelotów trans¬ 
oceanicznych* Polskie skrzydła, 
wbrew niemieckim zamierzeniom, 
nie zostały złamane. 

Historia polskich oddziałów lotni¬ 
czych stanowi piękną, a jednocześ¬ 
nie jedną z najbardziej tragicznych 
kart w dziejach polskiego lotnictwa* 

Ponad dwa tys. naszych lotników 
walczących w siłach zbrojnych 
Wielkiej Brytanii — zginęło! I cho¬ 
ciaż ówczesny premier angielski 
Winston Churchill najtrafniej scha¬ 
rakteryzował działania polskich lot¬ 
ników mówiąc, że „nigdy w dzie¬ 
dzinie ludzkich zmagań tak wielu 
nie zawdzięczało tak wiele, tak nio 


ym”, „wdzięczna 1 ’ Anglia po 
zakończeniu wojny ofiarowała zde¬ 
mobilizowanym polskim pilotom 
pracę w... kopalniach, utworzyła 
werbunek do legii cudzoziemskich, 
oferowała stanowiska przy wyrębie 
lasów w Kanadzie. Tak w dużym 
skrócie przedstawiał się smutny 
epilog polskiego lotnictwa w Anglii. 


A w Kraju? tu naród pod wodzą Pol¬ 
skiej partii Robotniczej wzmagał walkę 
przeciwko okupantowi* Wielu pilotów 
znalazło pole walki ze znienawidzonym 
najeźdźcą w podziemnym ruchu oporu* 

Na terytorium ZSRR znalazła się, nie¬ 
stety, zaledwie drobna część naszego 
personelu lotniczego i to niższych 
szczebli* W najtrudniejszym dla Kraju 
Rad okresie Anders wyprowadził polskie 
siły zbrojne w tym i lotników na Za¬ 
chód* Siły lotnicze trzeba było tworzyć 
od podstaw, w warunkach niemal cał¬ 
kowitego braku wyszkolonych, kadr* 
1 w tym przypadku, jak w wielu in¬ 
nych, z bezinteresowną pomocą przy¬ 
szedł nasz niezawodny. Wypróbowany 
przyjaciel — Związek Radziecki udzie¬ 
lając wszechstronnej pomocy, zaopatru¬ 
jąc w sprzęt, a nade wszystko w kadrę 
doskonałych instruktorów, co warunko¬ 
wało proces szkolenia. 

W archiwum historycznym WP wśród 
wielu dokumentów znajduje się skrom¬ 
ny zeszyt zatytułowany: „Historia po¬ 
wstania pułku myśliwskiego „Warsza¬ 
wa"* Kronikarz pułku dzień po dniu 
notował wydarzenia, którymi źyl nasz 
pierwszy oddział lotniczy. Czytamy tam: 

„W dniu 22 lipca, na lotnisko znajdu¬ 
jące się w pobliżu wal Grigoriewskoje, 
obok szosy Moskwa — Rlazań, przybyły 
dwie ciężarówki pełne młodych ludzi. 
Ryli to Polacy wybrani spośród żołnie¬ 
rzy I Dywizji Piechoty im* Tadeusza 
Kościuszki, którzy mieli utworzyć 
Pierwszą Polską Eskadrę Myśliwską w 
ZSRR, Nazajutrz na uroczystej zbiórce 
został odczytany pierwszy rozkaz do¬ 
wódcy eskadry, kapitana Kozłowskiego. 
W dwie godziny później w powietrze 
wzbił się szkolny samolot UT-2, Szko¬ 
lenie polskich pilotów rozpoczęło się! H 

Jest rzeczą zrozumiałą, te w warun¬ 
kach toczącej się wojny sytuacja dyk¬ 
towała konieczność szybkiego, a Jedno¬ 
cześnie najdokładniejszego wyszkolenia 
pilotów zdolnych do powietrznego star¬ 
cia z wrogiem, I znów w sukurs przy¬ 
szła nam niezawodna pomoc przyjaciół* 
W pamięć wielu naszych wybitnych 
dowódców lotniczych na zawsze wryły 
się nazwiska doskonałych instruk¬ 
torów i wychowawców radzieckich 
— lejtenamów: Jasińskiego, Gaszyna, 
Rojewa. Szapkowa, Anikina, Ga wryto- 
wa, starszego lejtenanta Anionowa i 
wielu innych. 
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W zeszycie kronikarza pułku 
„Warszawa” czytamy, że 13 sierpnia 
wyleciał po raz pierwszy samodziel¬ 
nie MCzeń-pibt Jan Golubleki, że 
w dniu 9 września przybył do puł- 
lu na inspekcję generał Karol 
Świerczewski, a w dniu 26 paź¬ 
dziernika przemawiała do lotników 
Wanda Wasilewska, mówiąc o bo¬ 
haterskich walkach żołnierzy Dy¬ 
wizji Kościuszkowskiej pod Lenino, 
o bohaterskiej Warszawie, której 
imię nosi pułk, o zadaniach stoją¬ 
cych przed pierwszym oddziałem 
lotniczym Polski Ludowej* 

A oto notatka wspominająca o 
bardzo ważnym dla pułku wydarze¬ 
niu: 23 luty — w pierwszym pułku 
uroczyście obchodzono 26 rocznicę 
powstania Armii Radzieckiej. W 
dniu tym przybywa podpułkownik 
Tsłdykin na stanowisko dowódcs 
pułku. 

Nazwiska bohaterskich lotników 
radzieckich Tałdykina, Kitajewa, 
Matwiej ewa, Kramarczuka, Gaszy- 
na, Bystrowa i wielu Innych, to 
nazwiska nierozerwalnie złączone z 
organizacją, szkoleniem i walkami 
ludowego lotnictwa. 

Wiosną 1944 roku rozpoczęto or¬ 
ganizację 2 pułku nocnych bom¬ 
bowców „Kraków*’ (samodzielnej 
eskadry lotnictwa łącznikowego). 

Wielka ofensywa radziecka, w 
które) historyczną rolę odegrały 
jednostki ludowego wojska polskie¬ 
go, przyniosła umęczonej Polsce 
wolność. Na pierwszym oswobodzo¬ 
nym skrawku naszej ziemi, w 
Chełmie Lubelskim, powstał Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego. 
Na naszej ziemi toczyły się teraz 
zacięte walki. 

23 sierpnia piloci myśliwscy 
I pułku osłaniali samoloty pułku 
szturmowego, które bombardowały 


i ostrzeliwały stanowiska faszystow¬ 
skie i czołgi na przyczółku warec- 
ko-magnuszewskim. Pierwszy bojo¬ 
wy lot polskich pilotów z polskiego 
lotniska w 23 sierpnia 1944 r. ob¬ 
chodzony jest jako święto Ludowe¬ 
go Lotnictwa Polskiego. 

Jedną z najciekawszych akcji bo¬ 
jowych, przeprowadzonych w ostat¬ 
nich dniach sierpnia przez 1 i 3 
pułk lotniczy, było rozpoznanie, a 
potem zniszczenie działa kolejowego 
wielkiej mocy, znajdującego się w 
rejonie Warki. Zasługa wykrycia 
działa przypadła w udziale por. 
Bobrowskiemu, 

Samoloty z biało-czerwoną szachowni¬ 
cą nad Warką rozpoczęły bojowy szlak. 
Niemcy kierowali w rejon przyczółka 
wciąi nowe pancerne zagony, które 
miały zepchnąć obrońców na powrót 
na prawy brzeg Wisły. Jedną z takich 
kolumn wykrył lotniczy zwiad. Z przy¬ 
frontowego lotniska wystartowało S 
„Iłów” i 4 „Jaki”, Po raz pierwszy od 
pięciu wojennych lat na polskim niebie 
pojawiły się polskie samoloty. Na nic 
zdało się maskowanie. „Ily 1 * odnalazły 
zdobycz i zamknęły nad nią słynny 
krąg śmierci bijąc raz po raz bombami 
po hitlerowskiej kolumnie. Artyleria 
przeciwlotnicza nieprzyjaciela bezsku¬ 
tecznie szyła niebo sznurami pocisków 
różnych kalibrów. Nasze „Ily" i „Jaki” 
zmusiły ją do milczenia. Kolumna 
Niemców przestała istnieć. Samoloty 
polskie wróciły bez strat na lotnisko. 
Chrzest bojowy pod Warką to dla od¬ 
rodzonego polskiego lotnictwa — lotni* 
cze Lenino, 

We wrześniu 1944 r. nasze pułki 
lotnicze ściśle współdziałały z od¬ 
działami 1 armii WP w zdobyciu 
Pragi. Szły na pomoc powstańczej 
Warszawie zrzucając walczącym ok. 
30 ton amunicji i żywności, ataku¬ 
jąc stanowiska wroga. 

Rozkazem Naczelnego Dowództwa 
Ludowego Wojska Polskiego z 
dniem 31 października 1944 roku 
zostały stworzone wojska lotnicze 


WP, w skład których weszły na¬ 
stępujące związki: 1 Polska Dywizja 
Lotnicza i Polski Mieszany Korpus 
Lotniczy, pomocnicze oddziały lot¬ 
nicze korygujące ogień artylerii, 
lotnicze oddziały łączności i trans¬ 
portowe oddziały sanitarne, szkoły 
lotnicze, bazy remontowe itp. 

Największym związkiem, który 
wszedł w skład ludowego lotnic¬ 
twa WP, był 1 Mieszany Korpus 
Lotniczy, którego formowanie roz¬ 
poczęło się 7 września 1944 roku na 
ziemi radzieckiej. 

Dziś % dumą możemy dokumento¬ 
wać, te nasze lotnictwo prowadziło 
szeroko rozwinięte działania po¬ 
wietrzne podczas walk o przełama¬ 
nie Wału Pomorskiego i o wyzwo¬ 
lenie Kołobrzegu, Polskie skrzydła 
zadawały ostatnie ciosy faszystom 
w kampanii berlińskiej. 

W ostatecznym rachunku zwycię¬ 
stwa możemy odnotować, że Polska 
najdłużej ze wszystkich krajów 
koalicji antyhitlerowskiej prowadzi¬ 
ła wojnę z najeźdźcą, bo od 1 wrze¬ 
śnia 1939 do maja 1945 roku, a jej 
siły powietrzne walczyły łącznie 
1871 dni. Lotnicy polscy wykonali 
ponad 2200 lotów bojowych. 

Wszystkie najlepsze tradycje pol¬ 
skiego lotnictwa przejęły młode 
pokolenia naszych lotników. 

Dzięki temu, że lat temu dwadzie¬ 
ścia pięć radzieccy przyjaciele po¬ 
mogli odrodzić się na nowo polskim 
skrzydłom, nasze niebo w czas roz¬ 
kwitu Polski Ludowej znów jest 
bezpieczne. 

IRENA NOWAKOWA 


W HOŁDZIE POLSKIEMU LOTNICTWU WOJSKOWEMU 


DwudzlestopięcLolecie Polskiej Rzeczypospolite] Ludowej 
stwarza specjalną okazję do uwypuklenia wielu wydarzeń 
z naszej historii. 

Polski pilot wraz z polskim żołnierzem i narodem bronił 
we wrześniu 1939 roku swojej Ojczyzny, Potem walczył 
nad wszystkim! polami bitew w Europie, Afryce l Azji, 

Najkrótszą drogą, ze Związku Radzieckiego, wraz z pol¬ 
skim żołnierzem i czołgistą przyniósł wolność umęczonemu 
narodowi. 

Obok zwycięskich lotników radzieckich — polski pilot 
przyczynił się do zgniecenia hitlerowskiej bestii w jej ber¬ 
lińskim legowisku, kończąc tym swój szlak walki i krwa¬ 
wych trudów w okresie wojny. 

Hołdem dla walki t trudu polskiego pilota i żołnierza 
wojsk lotniczych jest ten specjalny numer ^Modelarza* Prag¬ 
niemy, aby w ten sposób, na podstawie zawartej w nim 
dokumentacji, powstały tysiące kompletów modeli w jednej 
podziałce. Modele te będą przypominały wiekopomne zda¬ 
rzenia sprzed dwudziestu pięciu i trzydziestu lat. 

Walka polskiego pilota składała się z trzech związanych 
z sobą okresów. Plany samolotów, na których walczyli 
Polacy, obejmują również trzy okresy czasów II wojny 
światowej. 

Największą wagę przywiązujemy do samolotów zwycię¬ 
skiego szlaku ludowego lotnictwa polskiego. Rysunki tych 
maszyn opracował Zdzisław Szajewski, od wielu lat zwią¬ 
zany z lotnictwem. Przedstawiają one wszystkie samoloty, 
z wyjątkiem Jaka-I, które były używane przez Polaków. 


Plany samolotów, na których walczyli Polacy na Zacho¬ 
dzie, oparte są na źródłach zagranicznych często rozbież¬ 
nych zc sobą. Objętość naszego pisma nie pozwala na 
przedstawienie wszystkich typów, szczególnie z kampanii 
francuskiej. Mamy nadzieję nadrobić ten mankament 
w przyszłości. 

Wreszcie rysunki samolotów z września 1939 roku, przed¬ 
stawiają tylko część typów, które brały udział w walce. 
Najbardziej charakterystyczny dla opracowania tych ry¬ 
sunków Jest fakt, że są to Jedyne dokładne publikacje, 
jakie ukazały się dotychczas. Szczególnie dotyczy to samo¬ 
lotów P-T i „Czapli’*. pierwszy raz w Polsce podane są 
przy F-7 prawidłowe wymiary tego typu oraz szczegóły 
zewnętrzne. 

Kilka samolotów, na których walczyli Polacy w 1939 ro¬ 
ku, zostały celowo pominięte. RWD-S miał wielokrotne 
dobre opracowania, szczególnie kol, Feliksa Pawłowicza. 
Potez-25 był publikowany niedawno w naszym piśmie. Na¬ 
tomiast rysunki samolotów F-34, „Mewa”, R-XIII (w wersji 
lądowej i morskiej), rwd- 17 i Fokkcra są w opracowywa¬ 
niu. Fabryczna wiarygodna dokumentacja tych samolotów 
znajduje się w naszych rękach. Opracowywane rysunki 
będą jedyną prawidłową dokumentacją omawianych typów. 
Czytelnicy będą mieli wyjaśnione wątpliwości, jakie spo¬ 
strzegli przy odczytywaniu różnego rodzaju dotychczaso¬ 
wych publikacji. 

Mam nadzieję, że trud włożony w opracowanie tego nu¬ 
meru naszego pisma przez autorów i redakcję, jest Jeszcze 
jednym dowodem hołdu składanego polskiemu lotnictwu 
wojskowemu. SC. Orygllcki 
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godło 122 Eskadry Myśliwskiej 

2 Pułku Lotniczego w Krakowie 
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godle IJ3 Eskadry M yśliwskiej 
1 Pułku Lotniczego w Mir szantę. 


Uwaga f \ 

samolot ze J13 esk. 
na prawym skrzydle od 
spodu ma czarny nr. 121 
wielkości litery N, 
samolot ze m eskadry 
ma oznaczenie 38 
w koi czarnym owym. 
dwa razy mniejszych. 


kn fragment pokrycia górn ej powierzchni obu 
skrzydeł j est spłasz czony 


godło tu Eskadry Myśliwski ej 
1 PułkuJ&niczego w Warszawie. 


10,72 m 
7 t 55 m. 
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